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F a b ry k a  
Chemiczno-Farmaceutyczna

. . V I  T A ' '
Sp. z o. o.

Kraków, ul. Zacisze 8.
—— — po reorganizacji poleca: 

Preparaty galenowe 
Pastylki musujące

do wód mineralnych oraz wszelkie 
inne tabletki

Piperyzynę eferf. 
S y r o p y  
Rotulae sacchari 
Sole mineralne do kąpieli 
Sól karlsbadzką sztuczną 
Species i candele fumales

D O M  H A N D L O W Y

A. ROSENSTRAUCH
Kraków, ul. Starowiślna 77

Telefon Nr. 117-52 

Surowce dla przemysłu mydlarskiego

TENISOWE, PODESZWA. Z  IND. 
DUMY Z  WZMOCNIONĄ KAPKĄ

3 50

SKARPETKI TENISOWE
90

o l e j e  r o ś l i n n e  1 le m i k a 11 a

W K Ł A D Y  H I G I E N I C Z N E  50,

Do nabycia we wszystkich filiach.

Zęby to żywe narzędzia  
lu d z k ie g o  o r g a n iz m ie

Jak złe narzędzia utrudniają pra^
J cę, tak złe zęby utrudniają żucie 

i powodują ostre zaburzenia w o»- 
gamźmie. Pielęgnowanie Zębów jest 
nieodzownym warunkiem zdro» 
wia. U żyw ajcie więc staló 
Chlorodontu, idealnie odświeżają­

cej, miętowej pasty do zębów* 
■Przestrzegajcie przy pielęgnowa*

% niu zębów następującej zasadyt

■Rano, jako pierwsze, w ieczorem , jaka 
ostatnie

^ h l o r o d o m
p a s t a  d o  z ę b ó w

Daiś w Kinoteatrze Diśwtękowym „W A N D  A1* św. Gertrudy 5.

Wielbi film preduhcgi francuskie)

B o h a t e r
L eg ii C u d z o z ie m s k ie !

W  roli g ł w n e j : F e r n a n d e l

Poranki filmowe
W  sobotę, dnia 5 sierpnia o godzinie 3-ciej popoL 
W niedeielę, dnia 6 sierpnia o godzinie 10 i 12-tej

Ponadto : " N I E  D A N Y  Z I E M I " Ceny miejsc od 50 gresay.
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Rok XXII Nr. 28

Kraków, dnia 5 sierpnia 1939 roku

TREŚĆ NUMERU:

Czuwamy karnie na stanowiskach: Prezes A. Gepner —• Pod znakiem odprężenia: Y . —  Prawo i podatki dla kupca: 
Zajęcia przemysłowe nie powinny opłacać podatku drogowego: Dr. A. T.; W yjaśnienia prawne; Odpowiedzialność 
współwłaścicieli za podatek od nieruchomości; Urlopy pracowników w zakładach rzemieślniczych; Doniosłe orzecze­
nie w sprawie ksiąg handlowych  —  Przegląd Prasy —  Kronika gospodarcza —

P r e z e s  A . G E P N E R

Czuwam y karnie n a  stanow iskach!
Z m agania, jak ie  ju ż  się odb yw ają  i jak ie  jeszcze  

od b yć się m ogą  w  rozm iarach  tak w ie lk ich  i prze­
rażających , że  u m y sł lu d zk i n ie  je st w  stan ie  ich  
p rzew id zieć  i ogarnąć, zad ecyd u ją  o w o ln o śc i cz ło ­
w iek a  i ducha.

W  u b ieg ły m  ok resie  O jczyźn ie naszej przyszło , 
że sic  tak w yrażę , sta le zdaw ać decyd u jące eg za m i­
ny, k tórych  isto tą  b y ła  od p ow ied ź na pytan ie, czy  
dla W o ln o śc i i N iep o d leg ło śc i zd ecyd ow an i je ste ś­
m y  bez w ah an ia  p o św ięc ić  ży c ie  i m ien ie .

P o lsk a  n ie  zaw ah a ła  się  ani na jeden  m o m en t  
i w  tym  b ły sk a w iczn y m  p od jęc iu  d ecyzji ob jaw iła  
sic  s iła  P o lsk i i za ja śn ia ł jej p iękny, rycersk i duch.

P o m im o  n iep o k o ją cy ch  a larm ów  i gróźb  —  ż o ł­
n ierz, rob otn ik , p rzem y sło w iec , k u p iec  —  w szy scy  
k arn ie  sta li sp ok ojn i i w  sk u p ien iu  na sw y ch  sta n o ­
w isk a ch  i go d n ie  w y p e łn ili c iążący  na n ich  o b o w ią ­
zek  w o b ec  P a ń stw a  i sieb ie.

R ów n ież  m y , p o lscy  Żydzi, w  d o n io sły ch  tych  
ch w ila ch  w y p e łn iliśm y  to, co do nas n a leża ło  i  w sz y ­
stk im  k u p com , k o leg o m  m o im , k tó rzy  stan ęli na  
w y so k o śc i zadania, u w a ża m  za sw ój m iły  o b o w ią ­
zek  p od zięk o w a ć im  z tego m iejsca .

N asz organ izm  gospodarczy , ja k k o lw iek  n ie  tak 
m u sk u larn y , jak  in n ych  p ań stw , w y k a za ł zd row ą  
p rężność, za ch o w a ł rów n ow agę , co jest dow odem  
h artu  i silnej w o li ob yw ate li oraz zdrow ia  n aszego  
aparatu  gospodarczego .

S u b sk ryp cja  P o ży czk i O brony P rzeciw lo tn iczej  
b yła  z ob yw a te lsk ieg o  pun k tu  w id zen ia  egzam in em  
n a szeg o  patrio tyzm u , a p od  w zg lęd em  gospodar­
czym  d u żym  w y siłk iem , k tóry  d ow od zi, że na go ­
sp od ark ę opartą na p ryw atn ej in ic ja ty w ie , P a ń stw o

za w sze  liczy ć  m oże, ch oć n iek tóre  sfery  jak  d aw ­
n iej, lak i ob ecn ie  in ic ja ty w ę  tę lek cew ażą .

Ż yjem y w  m o m en cie , k ied y  k a żd y  z nas, k u p ­
ców , czu je  i rozu m ie, że  ch oć  rozk az w y d a n y  n ie  
zosta ł, to jed n ak  w in n iśm y  się  u w a ża ć  za zm o b ili­
zow a n y ch  w  ty m  sen sie , że  ob ow ią zk iem  n aszy m  
je st tw ardo i n ieu stęp liw ie  stać p rzy  w arsztatach  
pracy  i b ron ić  ich  istn ien ia .

A rm ia  b ron i k raju , a m y  m a m y  stać  do jej 
u słu g , dbać i troszczyć się  o n ią  —  taki jest p o d zia ł  
fu n k cji.

Jak k arn y  żo łn ierz  n ie  p o w in ien  op u śc ić  sw eg o  
p osterunku , tak i każdy z nas m u si p iln o w a ć  i b ro ­
n ić  sw ojej p laców k i, p on iew aż  n aru szen ie  k tó reg o ­
k o lw iek  e lem en tu  gosp od arczego  lub  k tórejk o lw iek , 
ch oćb y  n ajm n iejszej jed n o stk i gosp od arczej, p o w o ­
duje o słab ien ie  aparatu  ek o n o m iczn eg o , a ty m  sa­
m y m  ro z lu źn ien ie  tego zaplecza, k tóry  m u si p osia ­
dać każda arm ia.

W  tych  b rzem ien n ych  w  w yp ad k i d z ie jo w e  
ch w ilach , trudno jest m ó w ić  o szczegó łach  życia  
h an d low ego , a le  n ie  w o ln o  n am  m ilczeć , gdy  b ez­
siln i patrzeć m u sim y  na szk o d liw e  ek sp erym en ty

P. T. Abonentów
uprasza się o wyrównanie 
abonamentu za III. kwartał



gospodarcze, p o d ejm o w a n e w  ch w ili n a jm n iej dla  
n ich  od p ow ied n iej.

M echan iczne u su w a n ie  od im p ortu  k u p ców  o 
w ie lo le tn im  d ośw iad czen iu  i roz leg ły ch  stosu n k ach  
z zagran icą  i „ m ia n o w a n ie” na ich  m ie jsce  n o w i­
cju szó w  bez p ew n ośc i co do ich  k w a lifik a cji, k tóre  
ty lk o  w ie lo le tn im  trudem  zd ob yć m ożn a , n ieu ch ron ­
n ie  sp row ad zi dla życia  gosp od arczego  b. duże  
szkody.

P an osząca  się  b iu rok racja  u n ieru ch am ia , że  u- 
ży ję  tak iego  w yrażen ia  w p rost „ od ru tow u je“ m ó zg  
kupca, degen eru je  i o słab ia  jego  in ic ja tyw ę, a eta ­
ty zm  —  ja w n y  i u k ry ty  zn iech ęca  do tw órczego  ry- 
Z3rka. T e w ła śn ie  czyn n ik i o słab ia ją  n asze  życie  go­
spodarcze i to zarów n o w  czasach  n orm aln ych , jak  
i w y ją tk o w y ch .

N ie  w ie le , n iestety , b ęd zie  p rzesad y  i ryzyk a  
a v  p o w ied zen iu , że  jeże li h an d lem  nad al rząd zić  b ę­
dą a n ty sem ity zm  i b iurokracją , to w  k ró tk im  cza ­
s ie  stragan  i sk lep ik  staną się  szczy to w y m  id ea łem  
n aszego  han d lu  p ryw atn ego . T ru d n o  jest p ogod zić  
sto so w a n e  ob ecn ie  do handlu  m eto d y  z ż y w io ło w y m  
p ęd em  do m orza  i ocean iczn ych  przestrzen i.

Zaradzić b o lączk om , w zb o g a c ić  k raj, p od n ieść  
k o n su m cję  i z lik w id o w a ć  b ezrob ocie  m o że  przede  
w szy stk im  p ro g ra m o w o  popierana in ic ja tyw a  pry­
w atna.

D ziś in ic ja ty w a  ta w śró d  sp o łeczeń stw a  ży d o w ­
sk ieg o  n ie  ty lk o  że n ie jest pop ierana, a le  często  
w ręcz  tłu m io n a  z w yra źn ą  dla p o lsk ich  Ż ydów  szk o ­
dą, a co n a jw a żn ie jsze  —  ze  szkodą dla ca łego  życia  
gosp od arczego .

F a k tem  jest, że  w  o sta tn ich  latach  Żydzi b ied ­
n ieją , że  ogarn ęła  ich  n iep ew n o ść  i p rzygnęb ien ie . 
T rudno jed n ak  sob ie  w yob razić , aby  na zb ied n ie­
n iu  m ilio n ó w  ob y w a te li i na szerzącej s ię  n ęd zy  
m o g ło  P a ń stw o  zyskać.... trudno też pojąć, co d o ­
brego p rzyn osi P a ń stw u  upadek  in ic ja ty w y  w śród  
o b y w a te li p o lsk ich  Żydów . G dzie je st ta p ew n ość , że  
in ic ja ty w a  n ie  pod jęta  przez Żyda zostan ie  pod jęta  
p rzez C h rześcijan in a  i od w rotn ie?  In icja tyw a, roz­
m ach  i p o m y sło w o ść  —  to w a rto śc i dla nas zbyt 
cenne, aby je  tępić. M am  w rażen ie , że  a n ty sem i­
ty zm  n iszczy  stary  las han d lu  i p rzem y słu  i to w te ­
dy, gdy n o w y  las jeszcze  n ie  w yrósł.

W  P o lsce  jest jeszcze  zbyt w ie le  m ie jsca  na  
rozw ój han d lu  i p rzem ysłu , aby trzeba b y ło  k ogo  
k o lw iek  ogran iczać, d latego też zam iast od stręczać  
—  za ch ęca jm y  w szy stk ich  ob y w a te li do tw órczości 
gosp od arczej, p am ięta jąc , że  każdy n o w y  w arszta t 
p ryw atn y , zb u d ow an y  na w ła sn e  ryzyk o , to zm n ie j­
szen ie  b ezrob ocia , to w zm a g a n ie  w p ły w ó w  Skarbu, 
to  p rzyśp ieszen ie  p o w szech n eg o  dobrobytu .

W  tym  ok resie  h istoryczn ym , jak i nas czeka, 
w szy scy  ob yw atele  z w y ją tk o w y m  zap ałem  i w iarą  
m u szą  b ron ić  sw y ch  p laców ek , tw o rzy ć  n o w e, przy­

g o to w y w a ć  się  do sp ełn ien ia  w ie lk ich  zadań  i ob o­
w ią zk ó w , ciążących  na n ich  w o b ec  k raju . A le jeśli 
ob yw ate l m a  z zap a łem  pracow ać, je ś li m a  sw ój 
o b ow iązek  w y p e łn ić  n a leżycie , to m u si b yć  do tego  
od p ow ied n io  zach ęcan y , n a leży  tch n ąć w eń  w iarę  
i n ie  p o w o d o w a ć depresji.

W y d a je  m i się, że  szerzen ie  o szczerstw  i roz­
p a lan ie  n ien a w iśc i p lem ien n ych , k tóre  n aw et w  cza­
sach  n orm aln ych  są w y b itn ie  szk od liw e , w  czasach  
ob ecn ych  u rasta  do ro zm ia ró w  p rzestęp stw a. K rzyw - 
dy, oszczerstw a , groźb y  ogran iczen ia  p raw  o b yw a­
te lsk ich  w y w o łu ją  rozgoryczen ie  w śród  m ilio n ó w  o- 
b yw ateli. O b ow iązk iem  k iero w n ik ó w  naw y gosp o­
darczej szczeg ó ln ie  teraz jest zach ęcać do pracy  i 
b u d zić  in ic ja ty w ę  p ryw atn ą  w szy stk ich  ob yw ateli, 
aby w o la  tw órczośc i w zm a g a ła  się  i rosła .

K oledzy  moii, k u p cy  ży d o w scy  w  P o lsce , za­
im p o n o w a li m i przy  P ożyczce , n ie  o fiarn ośc ią , lecz  
sw ą  siłą  m ora ln ą , tym , że  zap o m n ie li o c iężk im  
dniu  w czo ra jszy m  i w zro k  sw ój szybko sk iero w a li  
ku  p rzyszłośc i.

O B Y W A T E L E  K U PC Y  ŻYDZI!

M u sim y p ok on ać  p iętrzące  się  przed  n a m i p rze­
szkody, je ś li ch cem y  ż y ć  i u to ro w a ć d ziec iom  na- 
szy m  drogę do żyw o  (a n iew ą tp liw ie  p ełn ego  tru d ów  
i zn o jó w .

N ie op u szczać  rąk, n ie  op u szczać p laców ek , 
dbać o d osk on alen ie  ch arak terów  i u m y słó w  — ■ oto  
n asze  h asło  !

O brona sp o łeczn a  op iera  się  o b ecn ie  na łą czn y m  
d zia łan iu  zb iorow ym . Jeśli b iedne p la có w k i ro zw i­
n ąć się  n ie  m o gą , to łą czm y  zw ła szcza  drobne i śred­
n ie  k ap ita ły , u czm y  sią  pracy  k o leg ia ln ej, w sp ó l­
n y m i s iła m i ro zw ią zu jm y  trudności k red y to w e i —

P O S Z U K U J E M Y  
PRZEDSTAWICIELI

do akwizycji prenumeraty 
naszego w ydaw nic tw a
na te re n ie  c a ł e j  P o l s k i

Z głoszen ia , k o n ieczn ie  w ra z  z re feren cja m i  
(n ajlep iej m ie jsco w ej organ izacji k u p ieck ie j), 
n a leży  n ad sy łać  pod  ad resem  naszego  
w y d a w n ic tw a : KRAKÓW  —  GRODZKA 40.

A DM INISTRACJA  
PR Z E G L Ą D U  KUPIECKIEGO
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ch oć m o że  p ozorn ie to  paradoks —  zb iorow o p o ­
p ierajm y in ic ja ty w ę  pryw atną.

W  za m ierzen iach  tych w ie lk im  dla nas u ła tw ie ­
n iem  jest organ izacja , d latego  ob ow ią zk iem  k aż­
dego kupca jest n a leżeć  do organ izacji zaw od ow ej  
i popierać ją m a ter ia ln ie  i duchow o.

N ade w szystk o  o to czm y  w y ją tk o w ą  op ieką  
w szy stk ie  rodzaje szk o ln ictw a  zaw od ow ego . S zk o ła  
zaw od ow a , uczeń , student, profesor, artysta  —  n ie­
chaj stan ą  się p rzed m io tem  cod zien n ych  n aszych  
trosk. W ied za  i sztuka w yk o n u ją  d on iosłą  rolę w  
n aszym  życiu , o p iek u jm y  się  w ię c  n im i coraz har­
dziej i coraz ofiarn iej.

My, Żydzi p rzech od zim y  w  osta tn ich  latach n ad­

lu d zk ie  cierp ien ia , ale m im o  to w ierzym y w  lepszą  
p rzyszłość. M artyrologia  Żydów  w  n iek tórych  k ra­
jach  p rzyp om in a  in k w izycję , ale i ona, jak  poprzed­
nie, b ędzie  m ia ła  sw ój kres. N am  n ie  w o ln o  ustać  
w  obron ie i n ie  w o ln o  przestać n am  tw orzyć. W  h i­
storii lu d zk ości b y liśm y  i jeszcze  je s te śm y  ofiaram i 
w alk  o p raw a człow iek a .

O becny k ryzys św ia to w y , to n ie ty lk o  gosopdar- 
cze zagad n ien ie  su row ców , ale to coś znaczn ie  w ię ­
cej, to w alk a  o ten n a jśw ię tszy  su ro w iec  b osk i, k tó ­
rym  jest cz ło w iek  i jego  praw a.

W ierzę , że praw a lu d zk ie od n iosą  zw y cięstw o  
i P o lsk a  odegra w ie lk ą  ro lę  św ia to w ą  jako m ocar­
stw o  w o ln y ch  i rów n ou p raw n ion ych  ob yw ateli!

Pod znakiem odprężenia
Jeżeli znaki na z iem i i na n ieb ie  nie m ylą , to 

w esz liśm y  w  okres dużego odprężenia  p o lity czn e­
go. W p raw d zie  w  ciągu  d o tych czasow ych  ok resów  
licznych  n iesp od zian ek , jak ie  H itler  g o to w a ł św iatu , 
ży liśm y  raczej m ięd zy  ch w ila m i odprężenia , a ch w i­
lam i naprężen ia , m ięd zy  bardzo b lisk im  p raw d op o­
d ob ień stw em  w o jn y  św ia to w ej, a szeroką n adzieją  
na trw ały  pokój, ale ten ruch  w a h a d ło w y  n ie  op ie­
rał się  o żad n e trw alsze p u n k ty  zaczep ien ia . R uch  
ten m ia ł sw e  źród ło  raczej w  n aszych  w ła sn y ch  sta ­
nach  p sy ch iczn ych , częstok roć w  pogod zie , czasem  
w  u sp ok aja jących  p rzem ów ien iach  różn ych  m ężó w  
stanu , rzadko zaś w  ja k im ś fak cie , k tóryb y  sta n o ­
w ił p od staw ę do nadziei, że jednak  dyktator, w  k tó ­
rego ręku  sp oczy w a ją  lo sy  w o jn y  i p o k o ju  boi się  
ryzyka rozpętan ia  k rw aw ej zaw ieru ch y  i że go tów  
jest od n iej się  p ow strzym ać. T ym  razem  m u sim y  
za rejest row ać p ew ien  fakt, k tóry  św iad czy łb y  m oże  
o zastan ow ien iu  się H itlera przed burzą. C hodzi tu
0 rok ow an ia , jak ie  delegat n iem ieck i dr. W old ta t  
p rzep row ad ził w  L on d yn ie  z a n g ie lsk im  m in istrem  
handlu  H u d son em . Spraw ie tej, która w y w o ła ła  —
1 ciąg le  jeszcze  w y w o łu je  —- w ie lk ie  za in teresow a­
n ie  na ca łym  św iecie , p ragn iem y dziś p o św ięc ić  tro­
chę u w ag i.

Otóż jeże li p rzy jm iem y  za rzecz pew ną, że dr. 
W o h lta t p o jech a ł do L on d yn u  n ie  dla sam ej ty lko  
k o n feren cji w ie loryb n iczej, ani tym  bardziej dla za ­
ła tw ien ia  sp raw  żyd ow sk ich , k tórym i p rzecież T rze­
cia R zesza  zn ów  tak bardzo s ię  n ie  p rzejm u je , to  
m u sim y  stw ierd zić , że dr. W o h lta t p o szu k iw a ł na  
gru n cie  lon d yń sk im  jednak  p om ocy  fin an sow ej i 
ro zm o w y  z m in istrem  H u d son em  ob racały  się  g łó w ­
n ie  ok o ło  tych  spraw . S tw ierd zen ie  tego m om en tu  
jest n iezw y k le  w a żn e  dla ocen y  m ięd zyn arod ow ej  
sytu acji, a w  szczeg ó ln o śc i jak o  m iern ik  n astrojów , 
p an u jących  w  k ierow n iczych  k o ła ch  T rzeciej R zeszy.

R o p rzecież n ie  u lega  n ajm n iejszej w ą tp liw o śc i, że  
dr. W o h lta t p o jech a ł do L on d yn u  n ie  z w ła sn ej w o li  
i że  ro zm a w ia ł z H u d son em  w  sp raw ie  m iliard a  
fu n tó w  p ożyczk i dla N iem iec  n ie  z w ła sn ej in sp ira­
cji, lecz  w  śc is ły m  p orozu m ien iu  z H itlerem  i na  
jego  rozkaz. W y ła n ia ją  się  tu liczn e  w n iosk i, k tó ­
rych  o m ó w ien iem  za jm iem y  s ię  p on iżej.

Istn ieje  przekonan ie, że H itler  ch c ia ł przez roz­
p oczęcie  debat p o ży czk o w y ch  rozb ro ić  w y so k ie  n a ­
p ięc ie  w o li m ilitarn ej A nglii i F ra n cji i sk ierow ać  
u w a g ę  tych p a ń stw  na czysto  ek o n o m iczn e  m o ż li­
w o śc i p orozu m ien ia  się z  N iem ca m i, aby w  ten sp o­
sób c ich aczem  od izo low ać P o lsk ę  od  Zachodu.

Istn ie je  pogląd , że H itler  zam ierza  rzeczy w iś­
cie sp a cy fik o w a ć sw ój kraj i do tego potrzeba m u  
znacznej ilo śc i środ k ów  p ien iężn ych  ce lem  p rzesta ­
w ien ia  gosp od arstw a  n iem ieck ieg o  ze stanu  w o je n ­
nego  na p ok ojow y.

P ierw szy  p ogląd  n asu w a  się  sam  n a  tle d otych ­
czasow ych  tradycji z d o trzy m y w a n iem  zob ow iązań  
przez H itlera. D zisiaj n ie  m a tak iego  p ań stw a  na

BROWAR OKOCIM
P O L E C A  

S W E  Z N A K O M I T E  P I W A
marcowe, eksportowe, porter i słodow e

W szelkie zlecenia w Krakowie w y k o n u j e :  
S K Ł A D  P I W A  O K O C I M S K I E G O  

i  K R A K O W S K I E G O

Spotka z ogr. odp. w  K r a k o w i e ,  I w .  J a n a  5  
TELEF. Nr. 101-95. 173-95

3



Polsha f a b r y k a  f a r b  I lakierów
EDWARD LUIZ Sha i  o. ©. 
HRAfiOW, iiALWilSYlSHA @6

w y ra b ia  :

wszelkie rodzaje farb i lakierów dla celów  

przemysłowych, b u d o w la n y c h  i gospodarczych  

w niezrównanej jakości.

św iecie , k tóreb y  u w ierzy ło  jeszcze  w  ja k iek o lw iek  
ob ietn ice, sk ład an e ch oćb y w  n aju roczystszej fo r ­
m ie przez k an clerza  R zeszy . K ilk ak rotn ie  z ja w ia ł się  
p rem ier C ham berlain  u  sto łu  k o n feren cy jn eg o  z H i­
tlerem , ale teraz, gdy zo sta ł k ilk ak rotn ie  w y w ied z io ­
ny w  p o le  przez sw eg o  „ m iłeg o “ k ontrahenta  —  nie  
zja w i się  w ięcej na sa li k o n feren cy jn ej, w  której H i­
tler b ęd zie  w y stęp o w a ł w  ro li rów n orzęd n ego  par­
tnera, lecz albo w  p e łn y m  u zb rojen iu  będ zie  roz­
m a w ia ł z n acze ln ik iem  N ow ej R zeszy , w o ln ej już  
od n arod ow o  - so cja listyczn ej „ id eo lo g ii” , albo b ę­
dzie z H itlerem  „ k o n fero w a ł” języ k iem  b om b i gra­
natów . D ru gie  M onachium  w  E u rop ie  je st w y k lu ­
czone. G abinet an g ie lsk i, k tóryb y  o d w a ży ł się  za­
p rop on ow ać teraz m on ach ijsk i sposób  rozw iązan ia  
ob ecn ego  p rob lem u  eu rop ejsk iego  —  zosta łb y  oba­
lo n y  w  ciągu  24 godzin  przez w zb u rzon ą  o p in ię  p u ­
b liczną. Zresztą P o lsk a  n ie  je st C zech osłow acją , za- 
rów n o  pod  w zg lęd em  ilo śc io w y m , jak  i ja k ośc io ­
w y m  sw ej potęgi.

D rugi p ogląd  w yd aje  się b yć  d ość p raw d op o­
dobnym  przede w szy stk im  jeśli chodzi o p rzyczyn y  
za m ia ró w  H itlera. F a k tem  jest, że  gosp od arstw o  
N iem iec  p rzed staw ia  ob ecn ie  obraz bardzo n ieszczę­
sny. F in a n se  są zru jn ow an e, ap row izacja  p rzyp om i­
na ż y w o  czasy  w o jen n e , brak ro b o tn ik ó w  h a m u je  
prace zb rojen iow e, brak  z ło ta  i dew iz zm u sza  do 
ogran iczan ia  p rzyw ozu  su ro w có w  i a r ty k u łó w  ż y w ­
n ośc io w y ch , b lok ad a  gospodarcza św ia ta  zatyka u j­
ścia  ek sp ortow e, so ju szn icy  zaś a lbo  k rw a w ią  od  
szeregu  lat (J a p o n ia ), albo też liżą  sw e  rany, o trzy­
m an e w  różn ych  aw an tu rach  w o jen n y ch  (W ło si  
pod czas k a m p an ii ab isyń sk iej i h iszp a ń sk iej) i ra­
czej og ląd ają  się  za p om ocą  gosp od arczą  N iem iec , 
an iżeli m o g lib y  sta n o w ić  op arcie  dla n ich . W  ta­
k ich  w aru n k ach  w o jo w a ć  z ca ły m  św ia tem , d osk o­
nale u zb rojon ym , zaop atrzon ym  w e  w szy stk o  co  
ty lko  jest k on ieczn e  i p otrzeb n e do p row ad zen ia  
w o jn y  w sp ó łczesn ej —  b y łob y  czym ś gorszym , n iż  
zw y k łe  sza leń stw o . W y p a d a ło b y  zatem  zatrąb ić  na  
od w rót, rozp u śc ić  arm ię  do d om ów , n ak azać fab ry ­
k o m  n iem ieck im  p rod u k ow ać zn ó w  na potrzeb y  cy­
w iln e  za m ia st w o jsk o w y ch , z lik w id o w a ć  u k ry te  w  
sk ład ach  m a g a zy n y  ży w n o śc i i n ak arm ić  n ią  z g ło ­

dn ia łą  lu d n ość, jak  w  o gó le  zd em o b ilizo w a ć  gosp o­
darkę n iem ieck ą . A le takie p rzestaw ien ie  gospodar­
ki p o łączon e jest z w ie lk im  n ieb ezp ieczeń stw em  dla 
reżim u . P op u larn ość  sw ą zaw d zięcza  b o w iem  H itler  
nie sam ym  ty lk o  su k cesom  w  d zied zin ie  p o lityk i 
zagran iczn ej, bo tym i m a ło  kto  w  N iem czech  się  
en tu zjazm u je , lecz przede w szy stk im  lik w id acji b e z ­
robocia , k tóre  lu d n ość  n iem ieck a  zaw sze  u w aża ła  
za n a jw ięk sze  n ieszczęśc ie  dla kraju . O gół orien ­
tu je się słabo w  ek on om ii, n ie  zd aje sob ie  sp raw y  
z tego, że  lik w id acja  b ezrob ocia  przez H itlera  jest 
n astęp stw em  sza lon ych  zbrojeń , za k tó re  k toś k ie ­
dyś b ędzie  m u sia ł zap łacić: a lbo naród  n iem ieck i 
strasz liw ą  nędzą, skąpaną w  o d m ętach  in fla cji, a l­
bo św iat stru m ien iam i krw i i strzęp am i c ia ł lu d z­
k ich , szarp an ych  przez arm aty  p rzyszłej w o jn y  
św ia to w ej. Otóż gdyby teraz w yp ad ło  H itlerow i de- 
m o b ilizo w a ć  gosp od ark ę n iem ieck ą , w ó w cza s odpa­
d łyby za jed n ym  zam ach em  dw a źród ła  jeg o  p o­
w od zen ia: spraw a bezrobocia , k tóre  p o ja w iło b y  się  
p o n o w n ie  w  całej sw ej o strości i d łu gotrw ały  p ok ój, 
a zatem  k on iec  d a lszych  zw y c ięsk ich  p och od ów  H i­
tlera w  E urop ie. 0  ile  jed n ak  stw orzen ie  przez H i­
tlera w a ru n k ó w  p ok oju  p rzyn iosłob y  kan clerzow i 
zn aczn ą  p op u larn ość  w  szerok ich  k o ła ch  lu d n ości 
n iem ieck iej, to n aw rót w ie lk iej fa li bezrobocia  strą­
c iłb y  go  w  n izin y , te sam e, z k tórych  n iezad ow olen ie  
m as n iem ieck ich  z bezrobocia  za czasów  republik i 
w ejm arsk iej w y n io s ło  go na szczy ty  w ład zy . P on ad ­
to trudno sob ie  w yob razić , jaki obrót w z ię ły b y  w s z y ­
stk ie  dotkryny „św ia to p o g lą d o w e” h itleryzm u , k tó ­
re op ierają  się  na n ien aw iści rasow ej, prusk iej bu ­
cie i ten d en cjach  h egem on istyczn ych , sk oro  straci­
ły b y  sw e oparcie w  p ostaci n iem ieck iej p o tęg i zb roj­
nej.

H itler boi się p an iczn ie  n ow ej fa li b ezrobocia , 
bo ta b ędzie  ozn acza ła  k on iec  jego  p an ow an ia . A le  
boi się m o że  n iem niej p an iczn ie  w o jn y  z ca łym  
św ia tem , bo ta zn iszczy  i jego  p an ow an ie  i całe  
N iem cy . P o sy ła  w ięc  W oh lta ta , aby k orzystn ie  
sp rzed ał pokój. Cena jak ą żąda w y n o si m iliard  fu n ­
tów . Za te p ien iądze m ożn a  b ęd zie  szczęśliw ie  p rze­
trzym ać ciężki okres sp acy fik o w a n ia  gospodark i bez  
w y w o ła n ia  bezrobocia , m o żn a  b ęd zie  b u d o w a ć do­
m y  i szosy  zam iast arm at i b o m b o w có w  i m ożn a  
b ędzie  u ch od zić  w  op in ii w ła sn e g o  narodu  i św iata  
za „zb aw ic ie la” p okoju . T ak przez kijka lat. A  po­
tem , gdy su m ien ie  św ia ta  uspokoi się  n ieco  —  m o ż­
na b ędzie  ca łą  tę grę p ow tórzyć  od  p oczątku , jeno  
z p e łn ie jszy m  żo łąd k iem  i z gru b szym  trzosem  złota.

Y.

I  powodu oftresu wahacufnego 
numer bieżąco zawiera lulho 12 slron.
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PRAWO i PODATKI DLA KUPCA
Zajęcia przemysłowe n i e  
powinny opłacać komunal­
nego podatku drogowego

(D r. A. T .) Z a r z ą d  M iejski w  K rakow ie, podob­
nie jak  w  innych  m iejsco w o śc ia ch , rozsy ła  obecn ie  
nakazy p ła tn icze  na gm in n y  podatek  drogow y, m ię ­
dzy in n ym i, w szy stk im  bez w yją tk u  w y k u p u ją cy m  
św iad ectw a  p rzem ysłow e. P rak tyk a  ta jest n ie s łu ­
szna i z punktu  w id zen ia  ustaw y n ied op u szcza ln a .

W  m y śl art. 12, ust. 2, p. b) ust. o regu low an iu  
fin a n só w  k om u n aln ych  (D z. U. Nr. 59, poz. 455  
z 1938 r.) p od atk iem  d rogow ym  m ogą  b yć ob cią ­
żon e  n ie  w szy stk ie  bez w yjątk u  osob y  w yk u p u jące  
św iad ectw a  p rzem y sło w e, lecz ty lk o  i w y łączn ie  
„przedsięb iorstw a" . Z godnie też z cytow an ą  u staw ą  
statu t p od atk ow y u ch w alon y  przez Zarząd M iejski 
w  K rakow ie (N r. 6 G azety U rzędow ej Zarządu M iej­
sk iego  z 3 czerw ca 1939 r.) postan aw ia , że podatek  
d rogow y op łacają  m ięd zy  in n ym i w ła śc ic ie le  przed­
sięb iorstw  p rzem y sło w y ch  i h an d low ych , k tórzy  'wy­
k u p i l i  św iad ectw a  p rzem y sło w e  i karty  rejestracy j­
ne na 1939 rok z w y ją tk iem  p rzed sięb iorstw  prze­
m y sło w y ch  VIII. kat. św iad ectw  p rzem y sło w y ch , o- 
raz p rzed sięb iorstw  h a n d low ych  w yk u p u jących  
św iad ectw a  V a. i Vb. kat. h an d low ej.

Z achodzi za tem  p ytan ie czy pod w yrażen ie  
„przedsięb iorstw a"  u ży te  w  u staw ie  i w  sta tu cie  m a ­
ją  b yć p od ciągn ięte  rów n ież  zajęcia  p rzem ysłow e.

U w ażam y, że  „zajęcia  p rzem ysłow e"  n ie  p od­
padają p od  p ojęc ie  p rzed sięb iorstw , w yn ik a  to b o­
w iem  z u sta w y  o p odatku  p rzem y sło w y m  z roku  
1925, k tóra  jest p od staw ą w ym iaru  podatku  drogo­
w ego , cy tow an a  b o w iem  u sta w a  w yod ręb n ia  i prze­
c iw sta w ia  p o jęc iu  „p rzed sięb iorstw a"  —  p ojęcie  
„zajęcia  p rzem ysłow e"  (art. 1 i zał. do art. 23, 
część III, p. D .) . Z rozd zia łu  tych  dw óch p o jęć  w y ­
nika jasno, że  zajęcia  p rzem ysłow e, pod k tóre p od ­
padają m ięd zy  in n y m i ekspedytorzy , n ieu trzym ilją -  
cy od d zie ln ych  biur, k o m iw o ja żero w ie , p ośred n icy  
h an d lo w i w sze lk ieg o  rodzaju  itd. n ie  m ogą  b yć za­
liczon e do rzędu p rzed sięb iorstw , a co zatem  idzie  
o b liczen ie  podatku  drogow ego  od cen y  św ia d ectw a , 
p rzem y sło w eg o , w yk u p ion ego  na zajęcia  p rzem y sło ­
w e  jest sp rzeczn e z ustawrą.

U w ag i p ow yższe  dotyczą , rzecz jasna, n ie  ty lko  
g m in n eg o  podatku  d rogow ego  w  K rakow ie, ale m a ­
ją ró w n ież  w  pełn i za stosow an ie  do in n ych  m iast, 
w  których  o b ow iązu je  gm in n y  p odatek  d rogow y.

BCu&iec musi rachować!

N ie w z ru sz a ln ą  p ozycją  k a lk u lacy jn ą  
w ra c h u n k u  k u p c a  s ą  zn an e  ze  sw ej 

j a k o ś c i
F r a n c k a  ś r o d k i  k a w o w e
z d aw ien  d a w n a  ta k  łu b ian e  i p o k u p n e! 
W iele  je s t  w a r t  n a p rz ó d  w ied z ieć , 

że to w a r , k tó ry  się  p ro w ad z i 
w in te re s ie -  p o p ta c a  n a  k ażdym  k ro k u !

W Y JA ŚN IEN IA  P R A W N E .

(t) Jaka w ład za  —  sąd ow a czy sk arb ow a —  p o w o ­
łan a  jest do orzek an ia  o przew idzianej w  art. 133 
ord. pod. od p ow ied zia ln ości sp ad k ob ierców  za na­
leżn ości p od atk ow e sp ad k od aw cy  i m asy  spadko­
w ej ?

D o orzekan ia  o o d p ow ied zia ln ości spadkobier­
ców  za n a leżn ośc i p od atk ow e spad k od aw cy  lub m a ­
sy  spadkow ej p o w ołan e  są w y łą czn ie  w ład ze skarbo­
w e  a n ie  sądow e.

N ieśc ią g a ln o ść  w ierzyte ln ości.

Z achodzi pytan ie czy  w ierzy c ie l, k tóry  posiada  
w y ro k  przeciw k o d łu żn ik ow i, a n ie  w d ro ży ł egzek u ­
cji, m oże  na p od staw ie  sam ego  w y ro k u  p otrącić  z 
d ochodu  tę w ierzy te ln o ść  ja k o  n ieśc iąga ln ą?

Sam  fa k t posiad an ia  w y ro k u  n ie św ia d czy  je sz ­
cze o n ieśc iąga ln ośc i w ierzy te ln ośc i. Z asadniczo n a­
leży  w yk azać ten fa k t d ow od em  np. p ro tok o łem  k o ­
m orn ik a , w y sta rczy  jed n ak ow oż u p raw d op od ob n ić  
ch oćb y  tę o k o liczn ość  k oresp on d en cją , lub in fo rm a ­
cją  biura, w y w ia d o w n i h an d low ej, o stan ie  m a ją t­
k o w y m  d łu żn ik a  lub tp. d ok u m en tem .

Z m iana treśc i orzeczen ia  K om isji O d w oław czej,

a błąd rach u n k ow y.
Izba Skarbow a n ie  jest w ład n a  p rzeprow adzać  

na n iek orzyść  p ła tn ik a  sp rostow an ia  treści d ecyzji

C z e ho l a d t i  m l e c z n e  i d e s e r o w e
oraz

ftarmefh! w czehoi. w wielkim wuliorze

poleca A. PIASECKI s . a
K R A K Ó W - J
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K om isji O d w oław czej, w  tym  b rzm ien iu , w  jak im  
ta d ecyzja  d oręczona zo sta ła  p ła tn ik ow i.

Z m iana na n iek o rzy ść  p ła tn ik a  isto tn ych  posta ­
n o w ień  K om isji O d w oław czej n ie  stan ow i sp rosto ­
w an ia  zw y k łeg o  błędu rach u n k ow ego  z art. 118 ord. 
pod. (w yrok  N. T. A. z 5 k w ietn ia  1939 r. L. Rej. 
2413/37)

S taw k a p odatkow a. K om is to w a ró w  firm y  
zagran iczn ej, przerob ionych  na teren ie  P o lsk i.

F ak t przerob ien ia  przez firm ę  zagran iczn ą  to­
w a ró w  w  cu d zych  p rzed sięb iorstw ach  na teren ie  
P a ń stw a  P o lsk ieg o  n ie  m a w p ły w u  na ro zc iąg łość  
o b ow iązk u  p od atk ow ego  k om isan ta , sprzedającego  
to w a ry  tej firm y  po p rzerob ie d ok on an ym  na jej 
z lecen ie  i k oszt ( w yrok  N . T. A. z 5 k w ietn ia  1939, 
L. R ej. 4370 /3 7 ).

SP R A W Y  D E W IZ O W E  
Środki p ła tn icze.

W  m y śl art. 1 w  sp raw ie  obrotu  p ien iężn ego  za­
granicą, w sze lk ie  k a tegorie  w ek sli są środ k am i p ła ­
tn iczym i. N a to m ia st w y ro k i są d o w e jak o  n iew ym ie-  
n ion e  w  art. 1 dekretu  n ie są  środ k am i p ła tn iczym i 
w  rozu m ien iu  praw a d ew izow ego  (w yrok  S. N . z

21 grudnia  193G r. 3. K. 1767 /36 ).

E rak  zam iaru  zrob ien ia  ja k ieg o k o lw iek  użytku  
za gran icą  z p osiad an ych  środ k ów  p ła tn iczych  n ie  
u su w a  od p ow ied zia ln ośc i karnej z art. 16. dekretu  
d ew izo w eg o  za ich  w y w ó z  za gran icę bez uzysk an ia  
na to zezw olen ia .

W  rozu m ien iu  dekretu  dew iz, środ k am i p ła tn i­
czym i są  zarów n o w ek sle  p rotestow an e jak  i n ie- 
p ro testo w a n e  (w yrok  S. N . z 12 lu tego  1937 r. 3. K. 
2 3 5 0 /3 6 ).

Z przep isu  art. 9 dekretu  dew iz, w yn ik a , że n ie  
ty lko  u m o w y  d otyczące u d zielan ia  kred ytu  cudzo­
z iem co m , a le  i w sze lk ie  u m o w y  dotyczące p ro lon ­
gaty  n a leżn ości, przyp ad ających  od  cu d zoziem ców  
nie m o g ą  b yć  zaw ieran e inaczej jak  ty lko  na p od­
sta w ie  u zysk an ego  zezw olen ia  ze stron y  k o m isji de­
w izo w ej.

U d zie len ie  cu d zoz iem cow i kred ytu  przy sprze­
daży n ieru ch o m o śc i bez u zysk an ia  w ym a g a n eg o

przez u staw ę zezw olen ia , stan ow i p rzestęp stw o  d o  
w izo w e  bez W zględu na to, k ied y  h ip oteczn e praw o  
w ła sn o śc i przechodzi na n ab yw cę, czy po zap łace­
n iu  ca łk ow itej ceny kupna, czy  też przed  tym . (W y ­
rok  S. N . z 10 m arca  1938 r .” 3. K. 2982 /3 7 ).

ODPO W IEDZIALNO ŚĆ W SPÓ W ŁA ŚC IC IELI 

ZA PO D A TEK  OD NIERUCHOM OŚCI.

Nieruchomość jest, własnością kilku  osób, każdego np. 
po 1/4. Od, nieruchomości wyznaczono podatek np. w  kw o­
cie 200 zl. Czy każdy z poszczególnych właścicieli odpo­
wiada solidarnie z innym i za całą tę kwotę podatku, czy  
tylko  w te j części, w jakiej jest właścicielem danej nieru­
chomości, więc w szczególności w 1/4 części?

O dpow iada ty lk o  w  tej części, jak iej jest w sp ó ł­
w ła śc ic ie lem , a  n ie za  ca ły  podatek  so lid arn ie z in ­
n y m i w sp ó łw ła śc ic ie la m i. A lb ow iem  dekret z r. 1936  
poz. 14 D z. U. o podatku  od n ieru ch om ośc i, podob­
n ie  jak  daw n e rozporządzen ie P rezyd en ta  z r. 1924, 
poz. 717 D z. U. z r. 1934 n ie  zaw iera ją  przep isu , 
n ak ład ającego  na w sp ó łw ła śc ic ie li opodatkow anej 
n ieru ch om ości so lid arn ą o d p ow ied zia ln ość  za p oda­
tek, a w  m y śl o b ow iązu jących  p rzep isów  praw n ych  
poza przyp ad k am i w  u sta w ie  pod an ym i, odpow iada

k ażdy z pośród  k ilk u  w sp ó łd łu żn ik ó w  rzeczy  p od zie­
lonej ty lko  za sw ój udział. W p raw d zie  przepis art. 
12 kod. zob. sta n o w i so lid arn ą od p ow ied zia ln ość  
k ilk u  osób  za zob ow iązan ia , zac iągn ięte  przez u m o ­
w ę, d otyczące  ich  w sp ó ln ej w ła sn o śc i, jednak  ten 
p rzep is m a  zastosow an ie , jak  w y n ik a  z b rzm ien ia  
tego przep isu  i co u znaje nauka praw a, ty lk o  do zo ­
b ow iązań  z u m o w y , w ie c  n ie od n osi się  do p rzyto­
czon ego  na w stęp ie  przypadku.

N ie  sto i tej zasadzie  na przeszk od zie  art. 3 de­
kretu  z r. 1936 o pod atk u  od  n ieru ch om ości, iż  za  
oddzielną  jed n ostk ę  p od atk ow ą  u w aża  się  n ieru ch o­
m o ść  „należącą  do jednej osob y  lub k ilk u  osób  w  
częściach  u łam k ow ych " , a lb ow iem  len p rzep is m a  
ty lko  to zn aczen ie, że p od atek  od n ieru ch o m o śc i w y ­
m ierza  się  od  całej n ieru ch om ości, a n ie od  p oszcze­
gó ln ych  częśc i tej n ieru ch om ośc i, b ęd ących  w e  
w sp ó łw ła sn o śc i k ilk u  osób , m im o  to zaś za ten  w  
całości w y m ierzo n y  p odatek  od p ow iad ać m o g ą  i m a ­
ją  p oszczeg ó ln i w sp ó łw ła śc ic ie le  nie jak  za całość,
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lecz ty lk o  w  częściach  od p ow iad ających  w sp ó łw ła ­
sn ości k ażd ego  z n ich .

P rzed staw ion y  tu pog ląd  p raw n y zn a jd u je  też 
pop arcie  w  orzeczen iu  N ajw . T ryb u n ału  A dm in . z 
13 m a ja  1936 r. L . rej. 3882/33 (0 .  P . A. 1936, poz. 
1 5 2 9 ), k tóre  to o rzeczen ie  w p raw d zie  dotyczy  stanu  
p raw n ego  z czasu  m o cy  ob ow iązu jącej daw n ego  roz­
p orząd zen ia  z r. 1924 o p odatku  od  n ieru ch om ośc i, 
jed n ak  m a za sto so w a n ie  także i do ob ecn ego  stanu  
p raw n ego  na p od staw ie  w sp o m n ia n eg o  w yżej dekre­
tu z r. 1936, gdyż dekret ten n ie  w p ro w a d z ił w  tym  
p rzed m ioc ie  zm ian .

Z p ow yższego  w yn ik a , że w ła śc ic ie l d łużnej n ie ­
ru ch om ości, o ile  ty lko  w y p e łn ił ciążące na n im  zo ­
b ow iązan ia  p od atk ow e, n ie m o że  p o n o sić  u jem n y ch  
k on sek w en cyj z ty tu łu  n iew p łacan ia  drugiej p o ło w y  
p odatku  przez p ozosta łego  w sp ó łw ła śc ic ie la . B rak  
solidarnej od p ow ied zia ln ośc i u su w a  ty tu ł do śc iąga ­
n ia  całej n a leżn ośc i p od atkow ej.

D a lszy m  n astęp stw em  p o w y ższeg o  stanu  p raw ­
n ego jest to, że  u lg i w y n ik a ją ce  z rozporządzenia  
z r. 1935, poz. 225 o u lgach  w  sp łac ie  za leg ło śc i p o ­
d atk ow ych  m ogą  b yć  sto so w a n e  także w ów czas, gdy  
w  od n o śn y m  rok u  b u d żetow ym  ca ły  p odatek  p rzy­
p ad ający  od  danej n ieru ch om ośc i n ie  zo sta ł za p ła ­
con y  przez w szy stk ich  w p ó łw ła śc ić ie li n ieru ch o m o ­
ści.

P rzed staw ion y  tu  p og ląd  p raw n y zn a la z ł też w y ­
raz w  literatu rze  p raw niczej (p. P rasa  P raw n icza  
II, str. 374, oraz P rzeg ląd  S k arb ow y III. Str. 2 8 0 ).

U R LO PY  PR A C O W N IK Ó W  

W  ZAK ŁADACH  RZEM IEŚLNICZYCH.

W  zakładzie rzemieślniczym są zatrudnieni rzeczywi­
ści pracownicy, a nadto uczniowie ( terminatorzy). Czy 
względnie w jakim  zakresie przysługuje .im  w szystkim  usta­
w ow y urlop w ypoczynkow y?

N a leż}7 rozróżn ić:

I. O ile chodzi o p raw o do urlopu  uczniów 7 (ter­
m in a to ró w ), to ci po rok u  pracy n ieprzerw anej w  
d an ym  zak ład zie  rzem ieśln iczy m , m a ją  p raw o do 
coroczn ego  u rlop u  przez 14 dni, a to bez w zg lęd u , 
jaki w iek  życia  liczą  i bez w zg lęd u  ilu  p racow n ik ów  
lid) uczniów 7 (term in a to ró w ) dany zak ład  rzem ieśl­
n iczy  zatrudnia. W y n ik a  to z art. 2, u stęp  3 u sta w y  
z r. 1922, poz. 735, D z. U. z r. 1934 i rozp. w y k o ­
n a w czeg o  do tej u sta w y  z r. 1923, poz. 464 D z. U.

II. O ile ch od zi o p raw o do u r lop ów  p racow n i­
k ó w  rzeczyw istych  (n ie  u czn ió w  w zg lęd n ie  term i­
natorów7) , n a leży  rozróżn ić:

1 ) .Jeśli dany zak ład  rzem ieśln iczy  zatrudnia  
w ięcej n iż  czterech  p ra co w n ik ó w  rzeczyw istych  lub

także uczniów 7 (term in atorów ) —  to pracow nicy  
rzeczy w iśc i m a ją  p raw o do coroczn ego  u rlop u  w  
zak resie  n orm aln ym , u sta w o w o  ok reślon ym , t. j. 
p ra co w n icy  m ło d o cia n i poniżej la t 18 (u m y sło w i 
czy  rob otn icy) po roku  pracy n ieprzerw anej —  14 
dni, p racow n icy  u m y sło w i po p ó ł roku  n iep rzerw a­
nej p r a c y —  2 tygod n ie, po roku  n ieprzerw anej pra­
cy —  1 m iesiąc , ro b o tn icy  po roku n ieprzerw anej  
pracy —  8 dni, po trzech letn iej n ieprzerw anej pracy  
—  15 dni.

2) Jeżeli dany zak ład  rzem ieśln iczy  zatrudnia  
czterech  albo m n iej p racow n ik ów  rzeczyw istych  lub  
także u czn iów  (term in atorów ) —  to p racow n icy  
rzeczyw iści, bez w zg lęd u  na czas za trudnien ia  nie  
m ają  p raw a do urlopu.

W  obu w yp ad k ach  pod  1 i 2 je st bez znaczen ia  
czy w śró d  danej ilo śc i p ra co w n ik ó w  zn ajd u ją  się  
ty lk o  p racow n icy  rzeczyw iści, czy także u czn iow ie  
(term in a to rzy ), a lb ow iem  ani w sp om n ian a  u staw a, 

an i rozporządzen ie w y k o n a w cze  n ie czynią  w  tym  
w zg lęd z ie  różn icy  i n iem a  słu szn ej p rzyczyn y  do 
czyn ien ia  takiej różn icy , sk oro  u sta w o d a w stw o  p rzy­
zn aje  p raw o do urlopu nie ty lko  p racow n ik om  rze­
czyw istym , lecz także u czn iom  (term in a to ro m ), jak  
to  w y n ik a  z w y w o d ó w  pod I.

O ile  chodzi o praw o do urlopu  w  zak ładach  
rzem ieśln iczy ch  zatru d n iających  czterech  lub m niej 
p raco w n ik ó w  (p. w yżej pod  2 ) , to  p o w sta je  p yta­
n ie , czy  n ie  n a leży  sto so w a ć  art. 465 kod . zob., k tóry  
stan ow i, że  p racow n ik ow i, dla k tórego  stosu n ek  pra­
cy  jest w y łą czn y m  lub g łó w n y m  źró d łem  u trzym a­
nia , pracod aw ca  po roczn ym  trw aniu  stosu n k u  ob o­
w ią za n y  jest coroczn ie  w  term in ie  przez sieb ie  ozn a­
czon ym , u d zie lić  urlopu  tygod n iow ego . Jednak prze-
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pis ten n iem a  zastosow an ia  do tych  p ra co w n ik ó w  w  
zak ład ach  rzem ieśln iczych , gdyż w yn ik a  ze zastrzeże­
nia w  art. 446 kod. zob., że jeżeli dla pew nej kategorii 
p racow n ik ów  istn ie je  lub w yd an a  b ędzie  szczegó ln a  
u staw a regu lu jąca  stosu n ek  pracy, p rzep isy  działu  
kod. zob. o u m o w ie  o pracę sto su je  się  jed yn ie  w  
p rzed m iotach , u staw ą  szczeg ó ln ą  n ie  ob jętych , a 
w ła śn ie  do w szy stk ich  p racow n ik ów  zatru d n ion ych  
w  zak ład ach  rzem ieśln iczych  od n osi się specja lna  
u staw a w yżej w sp o m n ia n a  z r. 1922, której zasady  
p raw n e w  danej k w estii w yżej w y łu szczy liśm y .

ULGI W  ZAK RESIE ŚW IA D E C T W  
PRZEM YSŁO W YCH  N A  ROK 19.39 W  ZW IĄZKU  
Z AKCJĄ ZW ALCZANIA BEZROBOCIA

O k óln ik iem  L. D. V . 4030/4/39 M in isterstw o  
S karbu w yd a ło  osta tn io  sp ecja ln e  zarządzen ie w  
sp raw ie  u lg  w  zak resie  św iad ectw  p rzem y sło w y ch  
na r. 1939 w  zw iązk u  z akcją  zw a lczan ia  b ezro­
bocia . W sze lk ieg o  rodzaju  p rzed sięb iorstw a h andlo­
w e  i p rzem ysłow e, co do k tórych  w y so k o ść  n a leż­
ności p od atk ow ych  w  zak resie  św iad ectw  przem y­
s ło w y ch  usta la  sią w  za leżn ośc i od ilości za tru d n io­
nych  p ra co w n ik ó w  (ro b o tn ik ó w ), a które w  okre-

1) księg i obcej firm y , k tórym i p łatn ik , jako jej spól- 
n ik  dysponuje, n ie  stan o w ią  d osta teczn ego  udoku­
m en to w a n ia  za p isó w  w  k sięg a ch  p łatn ik a; 2 ) z ło że ­
n ie  b rakujących  rach u n k ów  w  toku  p ostęp ow an ia  
o d w o ła w czeg o  w zg lęd n ie  na p osied zen iu  k o m isji od ­
w o ła w czej n ie  san u je  braku u d ok u m en tow an ia  k siąg  
w y tk n ięteg o  w  p ostęp o w a n iu  w y ja śn ia ją cy m . N .T .A . 
p od k reślił, iż w  m y śl o gó ln ych  zasad k sięg o w o śc i 
zap isy  do k siąg  p o w in n y  b yć oparte na d ok u m en ­
tach zew n ętrzn ych  z w y ją tk iem  operacji g o tó w k o ­
w ych  oraz czyn n ości i ob rotów  w ew n ętrzn ych , spo­
rządzonym i w  p rzed sięb iorstw ie dla w łasn ej k sięg o ­
w o śc i. D ok u m en tam i w ew n ętrzn y m i są d ow od y  w y ­
staw ion e  przez osobę trzecią albo d oręczone osob ie  
trzeciej celem  zatw ierd zen ia  czyn n ości h an d low ej, 
stan ow iącej p rzed m iot zap isk u  do ksiąg , jak  listy , 
rachunki, u m o w y , w y c ią g i i t. p. dow ody, k tórym i 
dysp on u je k u p iec  w  ch w ili k sięgow an ia . P on iew aż  
w szy stk ie  zap isy  w  k sięgach  m u szą  m ieć  oparcie w  
d ow od ach  będących  w  posiad an iu  kupca w  chw ili 
d ok on yw an ia  zap isów , przeto  o czy w isty m  jest, że  
w ad liw o śc i polegającej na braku d ow od ów  w  ch w ili 
k sięg o w a n ia  n ie  m oże  u su n ąć  p óźn iejsze  ich u zysk a­
n ie i p rzed staw ien ie  w  toku p ostęp ow an ia  o d w o ła w ­
czego.

K a ż d y  k u p i e c  załatwia inkaso weksli przez 
Spółds. Bank ICupiectwa Krakowskiego Grodzka 40. I. p.

sie  od dnia 1. 7. 1939 r. do dnia 31. 12. 1939 r. p o­
w ięk szą  ilo ść  zatru d n ion ych  p racow n ik ów  (rob otn i­
k ó w ) ponad  n a jw y ższą  norm ę, p rzew id zian ą  w  ta­
r y fie  św ia d ectw  p rzem y sło w y ch , za łączonej do u- 
staw  o p a ń stw o w y m  pod atk u  p rzem y sło w y m , 
w zg lęd n ie  w  ok ó ln ik u  z dnia 26 listop ad a 1937 r. 
L. D . V. 39640/4/37 w  zw iązk u  z ok ó ln ik iem  z dn. 
24 listop ad a 1938 r. L . D. V. 27312/4/38 —  zw o ln io ­
n e będą od  o b ow iązk u  d op łaty  do przew idzianej w  
u sta w ie  o p a ń stw o w y m  p odatku  p rzem y sło w y m  ce­
n y  św ia d ectw  p rzem y sło w y ch  w yższej k ategorii. U l­
ga  p o w yższa  dotyczy  tych  p rzed sięb iorstw , k tóre  
w  dniu  30 czerw ca  1939 r. p o siad a ły  w ła śc iw e  św ia ­
d ectw a p rzem y sło w e  na r. 1939, t. j. od p ow iad ające  
p rzep isom  u sta w y  o p a ń stw o w y m  podatku  p rzem y­
s ło w y m  oraz p osta n o w ien io m  w y m ien io n y ch  w yżej 
o k ó ln ik ó w  i in d yw id u a ln ym  p o sta n o w ien io m  w ład z  
sk arb ow ych  w  zak resie  u lg o w y ch  św iad ectw  p rze­
m y sło w y c h  na r. 1939.

D O N IO SŁE ORZECZENIE  
W  SP R A W IE  KSIĄG H A N D LO W Y C H .

N .T .A . w  orzeczen iu  nr. L . rej. 3874— 37 u sta lił 
n astęp u jące  zasad y  dotyczące k sią g  h an d low ych :

K ALENDARZYK  PO DATK O W Y

M inisterstw o Skarbu p rzyp om in a , że w  sierpniu  

p rzyp ad ają  n astęp u jące  term in y  p od atk ow e:

5-go sierp n ia  —  podatek  od energ ii e lek trycz­

nej pobrany w  ciągu  drugiej p o ło w y  lipca r. b.

7-go —  p łatn ość podatku  d och od ow ego  potrą­

con ego  p racow n ik om  od p ob orów  w y p ła co n y ch  w  

lip cu  r. b.

7-go —  podatek  sp ecja ln y  od  w yn agrod zeń  

z fu n d u szó w  p u b liczn ych .

15-go sierp n ia  —  za liczk a  k w arta ln a  na poda­

tek  ob rotow y  p ob ieran ia  od  p ła tn ik ó w  n ie  p row a­
dzących  p raw id ło w y ch  k siąg  h an d low ych , za Il-gi 

k w a rta ł b. r. w  w y so k o śc i co n ajm n iej 1/5 k w oty  

p od atk u  w y m ierzo n eg o  w  roku  u b ieg łym .

20-go sierpn ia  —  p od atek  od  en erg ii e lek trycz­

nej pobrany w  ciągu  p ierw szy ch  15 dni sierpnia .

25-go •— za liczk a  m iesięczn a  na p odatek  ob ro­

to w y  w  w y so k o śc i p odatku  p rzyp ad ającego  od ob ro­

tu z lipca  r. b. p row ad zących  k sięg i.
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DOOKOŁA POŻYCZKI A N G IELSK IEJ

O ży w o  zajm u jącej op in ię  zarów n o p o lsk ą  jak  
i an g ie lsk ą , spraw ie p ożyczk i, p isze „W arszaw sk i 
D zien n ik  N a ro d o w v “ :

Z w y ja śn ie ń  b ry ty jsk ie g o  k a n c le rz a  sk a rb u  w y ­
n ik a , że sk o m p lik o w an e  za g a d n ie n ia , zw iązan e  z t r u d ­
nościam i c h a ra k te ru  tech n iczn eg o , p rzezw yciężone  je ­
szcze nie zo sta ły . N iem niej je d n a k  obie s tro n y , zd a­
ją c  sob ie  sp ra w ę  ze zn aczen ia  i w a g i p o ż y c z k i do- 
zb ro jen io w e j, n ie  z a p rz e s ta n ą  w y siłk ó w  celem  ich  p o ­
k o n an ia . S k o ro  ż ą d a n ia  obu p a ń s tw  w  obecnej chw ili 

. są  w sp ó ln e , sko ro  obok  p o ro zu m ien ia  p o litycznego  
łą c z y  je  zac ieśn ien ie  s to su n k ó w  w o jsk o w y ch , sp ra w a  
» tru d n o śc i te c h n ic z n y c h -< w u k ła d a c h  fin an so w y ch  nie 
po w in n a  zac iążyć  n a  ich  w y n ik u . P o ż y c z k a  d la  P o l­
ski n ie  je s t z w y k łą  o p e ra c ją  k re d y to w ą , a le ak tem  
p o lity czn eg o  zn aczen ia  i n iew ą tp liw ie  ob ie  s tro n y  an i 
n a  chw ilę  o ty m  nie zapom ną .

P ism o  zw raca  p rzytem  u w agę na g łęb szą  treść  
p row ad zon ych  r o k o w a ń :

R ozw ój s to su n k ó w  p o lsk o -an g ie lsk ich  i s tan o w i­
sk o  rz ą d u  b ry ty jsk ie g o  w osta tn im  okresie , p rz e m a ­
w ia ją  za tym , że z ap ew n ien ia  o ^ca łk o w ite j g o to w o ­
ści m o cars tw  zachodn ich  do p o m o żen ia  Po lsce«  nie są  
z d aw k o w ą  fo rm u łą  g rzecznośc iow ą. K ry je  się za  n ią  
t r e ś ć  g łęb sza  i d la teg o  obie de leg ac je  m u szą  u czyn ić  
w y siłek , celem  zrozum ienia  w za jem n eg o  s tan o w isk a  
i p o k o n an ia  n a su w a ją c y c h  się tru d n o śc i tech n iczn y ch .

CO PISZE O TYM „TH E ECONOM IST"?

W  „D epeszy"  zn ajd u jem y rów n ież w ia d o m o śc i na  
tem at rok ow ań  o p ożyczkę. T ym  razem  p ism o  re fe ­
ru je  op in ię  n a jp o w a żn iejszeg o  a n g ie lsk iego  tygod n i­
ka gosp od arczego , k tóry  osta tn io  dużo m ie jsca  p o ­
św ięca  P o lsce:

P o ży czk a  m a  w ynosić  ze s tro n y  A n g lii 3 m iln. 
fun tów  n a  m a te r ia ły  zb ro jen io w e  i su row ce, w  p o ­
staci k re d y tó w , o raz  5 m iln. fun tów  n a  p o d trzy m an ie  
w a lu ty . N a  ten  d ru g i cel i F ra n c ja  u d z ie li k re d y tu  
na 3 i p ó ł m ilio n a  fun tów . Jeże li u m o w a d o tąd  nie 
b y ła  p o d p is a n a  —  donosi „T he  E conom ist«  —  to  
d la teg o , że P o la c y  w o le lib y  w o ln ą  g o tó w k ę , niż k re ­
d y t. T y g o d n ik  an g ie lsk i rozum ie, że P o ls k a  chce- n a ­
byw ać  su row ce gdzie  je j będzie  w y g o d n ie j, n ie  k o ­
n ieczn ie  w  A ng lii, k tó r a  z re sz tą  n ie  p o s ia d a  w sz y s t­
k ich  su row ców . P rz y te m  k re d y t o fia ro w an y  je s t 
m n ie jszy  od  sp o d z iew an eg o . O droczen ie  p o d p isa n ia  
um ow y  p rz y p isa ć  n a leż y  tak że  k o n iecz n o śc i u s taw o ­
w y ch  p ie n ip o tę n c y j d la  S k a rb u , g d y  chodz i o p o ży cz ­

k ę  zag ran iczn ą . O czekiw ano  też m oże n a  ra p o r t g e ­
n e ra ła  Iro n s id e ’a  o w o jsk o w ej go tow ości P o lsk i. Lecz 
—  k o ń czy  re d a k c ja  —  trz e b a  się p o śp ieszy ć  z z a k o ń ­
czeniem  ty c h  ro k o w ań , b y  n ie  dać  P o lsce  m yśleć, że 
r z ą d  b ry ty js k i n ie  dość  se rd eczn ie  odnosi się do s p r a ­
w y, że S k a rb  je s t  nie ty lk o  o strożny , a le  i n ie ch ę tn y , 
g d y ż  w ten  sposób  A n g lia  m o g ła b y  u tra c ić  te n  en ­
tu z jazm , k tó ry  je s t  w ie lk ą  w a rto śc ią  je j p o lsk ich  
p rz y ja c ió ł i sp rzym ierzeńców .

R efe ru jem y  te n  g łos an g ie lsk i, b a rd z o  d la  n a s  
cenny . J e s t  on szczery , ja sn y , w ychodzi z o rg an u  
g o sp o d arczeg o , trzeźw o  tra k tu ją c e g o  k a ż d ą  sp ra w ę  i 
d a je  rząd o w i b ry ty jsk ie m u  d o b rą  rad ę .

Czuć p rzy tem , że je s t  o p a r ty  n a  so lid n y ch  in ­
fo rm acjach .

PO W Y P O W IE D Z E N IU  TRAK TATU

H A N D L O W E G O  PRZEZ U . S. A.

W y m ó w ien ie  p rzez  U. S. A. t r a k ta tu  h an d lo w eg o  z J a ­
p o n ią  p o tra k to w a n e  zosta ło  p rzez  ca ły  św ia t, ja k o  w ie lk a  
i d o n io s ła  sen sac ja , p rz y ję te  zaś zostało  w  obozie ag re sy w ­
nym  z w ie lk ą  k o n s te rn a c ją . Mimo u s iło w ań  p o d k re ś le n ia , że 
na  s tan ie  b e z tra k ta to w y m  n a jg o rz e j w y jd ą  S ta n y  Z jed n o ­
czone —  Ja p o n ia  w  g ru n c ie  rz eczy  ju ż  dziś czu je  n a  sob ie  
c a ły  d o tk liw y  c iężar te j decyzji.

J a k  ju ż  p o d k re ś la liśm y  o n eg d a j, d ecy z ja  rząd u  U. S. A. 
m a p rzed e  w szy stk im  c h a ra k te r  p o lity czn y . Je ż e li J a p o n ia  
zejdz ie  z d ro g i g w a łtó w  w obec  in te re só w  b ia ły c h  lu d z i w  
C hinach , jeżeli p rzed e  w szy stk im  p rz e s ta n ie  n a ru sz a ć  in ­
te re sy  o b y w ate li li . S. A . —  w ów czas S ta n y  Z jednoczone  
go tow e b ę d ą  p o g ad ać  o now ym  tra k ta c ie  h and low y m . J e ­
żeli zaś w  okres ie  n a jb liż szy ch  p a ru  m iesięcy  ag re so r  n ie  
zm ieni sw ej p o li ty k i n a  k o n ty ten c ie  a z ja ty c k im , w ów czas... 
m oże się spo d z iew ać  w sze lk ich  re p re sy j i sa n k c y j w  dz ie ­
dzin ie  g o sp o d a rcze j.

Z astanów m y się je d n a k  n a d  g o sp o d a rczą  s tro n ą  te j,
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w istocie rzeczy  p o lity czn e j, sp raw y .
J a k  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  m ieliśm y m ożność p o d k reś lać , 

w  o s ta tn ich  la tach  w ie le  rzeczy  u leg ło  g ru n to w n e j zm ian ie , 
w iele n a s tą p iło  p rzeo b rażeń  i p rzesu n ięć . D aw n ie j —  za ­
w iera ło  się t r a k ta t  h a n d lo w y  p rzed e  w szy stk im  pod  k ą te m  
w idzen ia  o s iąg n ięc ia  d o d a tn ieg o  sa lda , a  w  k ażdym  razie , 
pod k ą te m  w id zen ia  ro zsze rzen ia  w yw ozu . D ziś —  J a p o ­
nia, k tó r a  o sta tn io  m ia ła  z U. S. A. u jem n e  sa ldo , w iększe  
od ca łeg o  sw ego w y w o zu  do S tan ó w  Zjedli. —  je s t p rz y ­
g n ęb io n a , że ta k  zd aw a ło b y  się n ie w y g o d n y  t r a k ta t  u leg ł 
w ym ów ien iu . W  pozo rnym  ty m  p a ra d o k s ie  nie m a  n ic  d z i­
w nego. J a p o n ia  p o trzeb u je  su row ców  do p ro w ad zen ia  w o j­
ny ; U. S. A. d a w a ły  je j te  su row ce; w ym ów ien ie  tr a k ta tu  
je s t  w stępem  do odm ów ien ia  je j ta k  n iezb ęd n y ch  d la  go ­
sp o d a rk i w o jenne j tw orzyw . I d la teg o  J a p o n ia  ju ż  dziś 
w zd y ch a  do  n ied aw n y ch  czasów ... w ysok iego  u jem nego  sa l­
da w  o b ro tach  z U. S. A.

Mówi się, że S ta n y  Z jednoczone  m o g ą  odm ów ić  J a p o ­
nii z ak u p u  u n ie j z ło ta . J e s t  to  sfo rm u łow an ie  n ieścisłe . 
S ta n y  Z jednoczone w y w o z iły  do  J a p o n ii  d w u k ro tn ie  w ięcej 
n ż u n ie j k u p o w a ły . Nie m ogąc  p o k ry ć  tego  u jem n eg o  sa l­
da u s ługam i, p o k ry w a ła  je  J a p o n ia  złotem . G dy b y  nie p o ­
k ry w a ła  nie d o s ta w a ła b y  z U. S. A. surow ców , bo —  
w brew  p ra k ty c e  n ie k tó ry c h  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h , w y w o żą­
cych  do N iem iec n a  »kredyt>< (z a p ła ta  n iew iadom o  k ied y ... 
h a rm o n ijk am i) —  A m e ry k a  ż ą d a  u iszczan ia  n a leżnośc i, j e ­
żeli w ięc m ów i się dziś, że II. S. A. n ie  b ęd ą  k u p o w a ły  
w J a p o n i i  z ło ta  —  zn aczy  to ty lk o , że w s trz y m a ją  część 
sw ego  w yw ozu  do k ra ju  W sch o d ząceg o  S ło ń ca ’ w obec  cze­
go J a p o n ia  nie będzie  m ia ła  w  ob ro tach  z n im i u jem nego  
sa ld a . ; i

C zy do jd z ie  do em b a rg a  n a  w yw óz su row ców  z U.S.A. 
do Ja p o n ii —  jeszcze  nie w iem y. 1 nie w iem y, czy  A m e ­
ry k a  u tru d n i p rzyw óz  z J a p o n ii . B y łb y  to  b o w ie m 'je sz c z e  
inny  sposób » u tru d n ien ia  ży c ia « J a p o n ii,  a lbow iem  w ów ­
czas m u s ia łab y  o n a  p ra w ie  za ca łość  p rzy w o zu  z A m ery k i 
p łac ić  zło tem , g d y  dziś po łow ę n a leżn o śc i p o k ry w a  sw oim  
(k  Spoi tein. G dy  je d n a k  w te j chw ili n ic  jeszcze  n ie  m ożna 
pow iedzieć  p o zy ty w n eg o  o d a lszy ch  losach  s to su n k ó w  g o ­
sp o d a rc z y c h  U. S. A. z J a p o n ią , p raw d o p o d o b n y m  w y d a je  
s ę, że k ra j  W schodzącego  S ło ń ca  będzie  ch c ia ł n a  w sze lk i 
w y p a d e k  ju ż  te ra z  zabezp ieczyć  się od p rz y sz ły c h  n ie sp o ­
d z ian ek . Z n aczy ło b y  to, że J a p o n ia  zaczn ie  fo rso w ać  sw e 
zak u p y  su row ców  i sp rz ę tu  w  U. S. A., że zaczn ie  tw o rzy ć  
reze rw y , że część sw ej i ta k  ju ż  pow ażn ie  n a d sz a rp n ię te j 
s iły  g o sp o d a rc z e j będzie  m u s ia ła  n ad p ro g ram o w o  u ży ć  n a  
zabezp ieczen ie  się od n ie sp o d z ian ek .

Sądzim y , że m om en t ten je s t w  chw ili obecnej —  obok  
p o lity czn eg o  a sp e k tu  p ro b lem u  —  n a jb a rd z ie j re a ln y m  e- 
lem entem  w y tw orzone j p rzez  k ro k  U. S. A. sy tu ac ji.

kkomimi m s m u m t m
JAK MOŻNA W YKORZYSTAĆ POM YŚLNĄ  
K O N IU N K TU R Ę DLA EK SPO R TU  
DO STA N Ó W  ZJEDNOCZONYCH.

B ojk ot tow arów  n iem ieck ich  i czesk ich , jak  ró­
w n ież  w ło sk ich  i japońsk ich  stw arza  dla tow arów  
p olsk ich  na terenie S tan ów  Z jed n oczon ych  w ysoce  
p o m y śln ą  k on iunk tu rę. Im p orterzy  am eryk ań scy  
p oszu k u ją  w  szczeg ó ln o śc i tak ich  artyk u łów , jak: 
słodu , ch m ielu , m ak u , fa so li, w yrob ów  ceram iczn ych  
i c liem ik a lii, skór, w y ro b ó w  szk lan ych , artyk u łów  
w łó k ien n iczy ch , w y ro b ó w  lu d ow ych , zabaw ek, 
k w ia tó w  sztu czn ych , ozdób ch o in k ow ych , galanterii 
w sze lk ieg o  rodzaju  itp.

W  zw iązk u  z tym  P a ń stw o w y  Instytu t E k sp or­
tow y w zy w a  ek sp orterów  ch cących  w ejść  na rynek  
am eryk ań sk i, lub rozszerzyć sw o je  d otych czasow e  
k on tak ty  do: 1) zw racan ia  się dt) d elegatu ry  In sty ­
tutu w  N ew  Y orku (151) E asl 67 lit S t .) , celem  
sk on tak tow an ia  ich  z ta m tejszy m i im p orteram i. R ó­
w n o cześn ie  n a leży  p rzesłać  d elegaturze d w ie  k o lek ­
cje  próbek  w raz z cen am i w  dolarach c if  N ew  Y ork  
z oddzielnym  w y liczen iem  k o sz tó w  transportu  z fa ­
bryki do N e w  Y orku (p od an ie ceny lo co  fabryka  
p o zw ala  zo r ien to w a ć  się w  w y so k o śc i cła ob liczon e­
go w  S tanach  od w artości to w a ru ), 2) od p isyw an ia  
f irm o m  a m eryk ań sk im  jed yn ie  po an g ie lsk u , 3) b ez­
zw ło czn eg o  od p ow iad an ia  na p ism a  firm  am eryk ań ­
skie]] bez w zg lęd u  na to, czy firm a  zdolna  jest w  da­
nej ch w ili do eksportu  czy  też n ie, 4) k ierow an ia  
przed staw icie li firm  k rajow ych , u d ających  się  do 
U. S. A. do D elegatu ry , k tóra  u ła tw i im  k on tak ty  
h andlow e.

D elegatu ra  P a ń stw o w eg o  In stytu tu  E k sp ortow e­
go czynna b ędzie  na Św iatow ej W y sta w ie  w  N ew  
Y orku do listop ad a  br., dla tego  okres ten p ow in n i 
p o lscy  ek sp orterzy  n a leżycie  w yk orzystać . D o biura  
d elegatu ry  zosta li zaan gażow an i p o lscy  fa ch o w cy  z 
d zied zin y  szk ła  i ceram ik i, w łó k ien n ic tw a , p rzem y­
słu  sk órzan ego , ch em iczn ego  i ro lnego .

CO CHCĄ N A BY W A Ć  W  PO LSCE  
FIRM Y ZAGRANICZNE

P o b liższe  in fo rm a cje  oraz po adresa firm  za­
gran iczn ych , k tóre p ragn ą  n ab yw ać tow ary w  P o l­
sce, n ależy  się zw racać do P a ń stw o w eg o  In stytu tu  
E k sp ortow ego  (W arszaw a , ul. E lek tora ln a  2) lis to ­
w n ie  lub osob iśc ie . P rzy  in fo rm a cja ch  w  poniżej 
w y m ien io n y ch  sp raw ach  na leży  podać n u m er, jaki 
niżej przy każdej zagran icznej o ferc ie  figu ru je .

T kanina  i k on fek cja . P ierw szorzęd n a  p o łu d n io-  
w o-a fryk ań sk a  firm a  agen tu row a, w o b ec  zerw ania
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sto su n k ó w  h an d low ych  z b. C zech osłow acją  i W ło ­
ch am i, p o szu k u je  za stęp stw  fir m  p olsk ich , ek sp or­
tu jących  m ater ia ły  b aw ełn ian e  w sze lk ieg o  rodzaju , 
płótna, b ie liźn ian e, s to ło w e  i t. p., a k sa m ity  sp ecja l­
n eg o  tan iego  typu, n a  t. zw . „ lu n ib er  ja ck ets”, p o ń ­
czoch y  lep szego  typu, w y ro b y  dziane d am sk ie  i d zie­
cięce, ręk aw iczk i sk ó rk o w e i dziane. P /18572/46/M .

C hustki do nosa . P o łu d n io w o -a fry k a ń sk ie  firm y  
ag en tu ro w e  i d om y tow arow e in teresu ją  się  im p or­
tem  z P o lsk i ch u stek  do nosa. P118572/46/M .

M ateriały . W sp ó łw ła śc ic ie l p o łu d n iow o  - a fry ­
kań sk iej fab ryk i k o n fek cji p rzyjeżd ża  do P o lsk i w  
celu  zbadania m o ż liw o śc i im p ortu  tan ich  m ateria ­
łó w  na ubrania , ok rycia  i b ielizn ę. P /18686/46/M .

P lu sze  im it. fu tra . P o łu d n io w o -a fry k a ń sk a  fa ­
bryka k o n fek cji dam skiej zap ytu je  o p lu sze  im itu ­
jące  fu tra  na p łaszcze  d am sk ie , k tóre  dotychczas  
sp ro w a d za ła  z C zech osłow acji. P /l9024/46j/M .

F lan ele  i koce. F irm a  eg ip sk a  in teresu je  się  im ­
portem  fla n e li „S yb ir” oraz k o có w  b aw ełn ian ych . —  
P/19025/46/M .

T kaniny. F irm a  ju g o sło w ia ń sk a  p rosi o o ferty  
na d ostaw ę tkanin  dla w yrob u  od zieży  sp ortow ej, 
odpornej na w ilg o ć  i śn ieg , p łó tn a  n a m io to w eg o  o- 
raz sk ór do w yrob u  arty k u łó w  sp ortow ych . —  
P/19099/46/M .

O dzież i tk an in y . F irm a  an gie lsk a  p ragn ie  o- 
trzym ać zastęp stw o  fab ryk  p o lsk ich  w  artyk u łach  
o d z ieżo w y ch  i w łó k ien n iczy ch . P /17792/95/M .

P rzęd za  w ełn ian a . F ir m y  syry jsk ie  p oszu k u ją  
■zastępstw p o lsk ich  przędzalń  w e łn y  czesan k ow ej. —  
P / l  8343/4E /46/M .

F ilce , w yro b y  dziane i t. d. F irm a  p o łu d n io w o ­
a fryk ań sk a , k tóra  dotychczas sp row ad za ła  rozm aite  
a rty k u ły  z C zech osłow acji, p ragn ie  zak u p y w a ć w  
P olsce: f ilc e  p a n to flo w e, w yro b y  dziane dla n iem o ­
w ląt, su k n a  m ęsk ie  na ubran ia  od n a jg o rszy ch  do 
n a jlep szy ch  gatu n k ów , za p ośred n ictw em  fir m y  c ie ­
szy ń sk ie j. P /18987/3.B /M .

L n ian e p łó tn o  ża g lo w e. F irm a  an g ie lsk a  m a za­
p ytan ia  od  sw o ich  zam o rsk ich  o d d zia łów  na zn acz­
ną ilo ść  p łó tn a  ża g lo w eg o . P/19G03/46/M .

P rzetw ory  o w o co w e. F irm a  im p o rto w a  w  B el­
g ii p ragn ie w e jść  w  k on tak t z p rod u cen tam i m ią ż ­
sz ó w  oraz so k ó w  ow o co w y ch . R /18868/76/S .

S ło m a . F irm a  an g ie lsk a  p o szu k u je  d ostaw cy  
s ło m y  ży tn ie j, m ającej s łu ży ć  do przerobu  na s ło m ­
k i do p ic ia  n ap ojów . R /19630/38 S.

G uziki. F irm y  an g ie lsk ie  in teresu ją  się  m o ż li­
w o śc ia m i zakupu  aa' P o lsce  Avszelkiego rod zaju  gu~ 
zilcÓAY. 18867/64 sz.

W y ro b y  k oszyk arsk ie . F irm a  k an ad yjsk a  p o szu ­
ku je dostaw ców ' w y ro b ó w  k oszyk arsk ich . 19101/49  
sz.

OBJAZDY OŚRODKÓW  GOSPODARCZYCH  

PRZEZ P R E Z E SA  K RAK O W SK IEJ IZBY  

PR Z E M Y SŁ O W O -H A N D L O W E J

Izba P rzem y sło w o -H a n d lo w a  a v  K rakow ie dzia­
ła ln o śc ią  swroją  o b ejm u je  ro z leg ły  obszar 25 p ow ia-  
tÓAV, a to ca łe  w o jew ó d ztw o  k rak ow sk ie , oraz za­
ch od n ią  część AArojewództAva lw o w sk ieg o , po lin ię  
Sanu. N a tym  terenie zn ajd u je  się  z górą  p ó ł setk i 
m ia st i m iasteczek , sk u p ia jących  p rzem y sł i handel 
tego okręgu . C elem  za zn ajom ien ia  się  z m iejscoAvy- 
m i p rzed sięb iorcam i p rzem ysłow ym  i i -handlow ym i 
P rezes Izby P rzem y sło w o  - H an d low ej A n ton i bar. 
G ótz-O kocim sk i p o d ją ł in ic ja ty w ę  ob jazdu  w a żn iej­
szych  o śro d k ó w  p rzem y słu  i han d lu  dla n aw iązan ia  
osob istych , bezp ośred n ich  k o n ta k tó w  z m ie jsco w y m  
życiem  gosp od arczym , jak  ró w n ież  z lo k a ln y m i Avła- 
dzam i rząd ow ym i i sam orząd ow ym i. W  tym  celu  
P rezes IzbĄr AA'raz z p rzed staw ic ie lam i B iura Izby  
z D yrek torem  na czele, d ok on a ł 4 objazdów' o łą cz ­
nej ilo śc i 13 dni, w  czasie  k tórych  jadąc od  m icj-  
scoAvości do m ie jsco w o śc i poznaAvano potrzeby, ży ­
czen ia  i b o lączk i p rzem ysłu  i handlu . O gółem  zAvie- 
dzono 40 miejscoAYOŚci, nie liczą c  osad  fa b ryczn ych  
od P rzew orsk a , N iska  i R ozw ad ow a  na w sch od zie , 
po O św ięcim , R ia łą  i Ż yw iec na zachodzie .

W  każdym z miast odbywała sic konferencja 
gospodarcza z udziałem przemysłoweÓAY i kupców 
danego ośrodka. W  konferencjach tych uczestniczyli 
również przedstawiciele Avładz państwowych i samo­
rządowych. Zarówno av  referatach, jak i w obszer­
nej dyskusji, na którą kładziono specjalny nacisk, 
przedstawiano wrarunki życia i pracy przemysłow­
ców i kupcÓAY a v  danych ośrodkach oraz najważ- 
niejsze potrzeby' gospodarcze danego rejonu.

N a zakończenie konferencji zabierał g łos P re­
zes Izby, ustosunkowując się  do poszczególnych po­
stu la tów  i przedstaA\'iając p ogląd y  samorządu p rze­
mysłowo-handlowego odnośnie poruszanych zagad ­
nień.

O bjazdy dały  bardzo b ogaty  m ater ia ł in fo rm a ­
cy jn y  i p ostu la tow y , k tóry  p rzep racow an y  zostan ie  
przez B iuro  izb y  P rzem y sło w o  - F landlow ej a y  Kra- 
koAvie i p o słu ży  n astęp n ie  do sy stem atyczn ej ak cji 
przyjśc ia  z p om ocą  p rzem y sło w i i liandloAvi jej o- 
kregu.

Czas odnowić prenumeratą n a  t rz e c i k w a r ta ł !
i i



POKAZ W N Ę T R Z  I OKIEN W Y ST A W O W Y C H  
SK LEPÓ W  DETALICZNYCH

Z W Y D A W N IC T W  PR A W N IC ZY C H

W ysta w a  „ N o w oczesn y  Sk lep  D eta liczn y  —  A r­
ch itektura  W n ętrza ” , zo rg a n izo w a n a  staran iem  T o­
w a rzy stw a  W y sta w  G ospodarczych  z in ic ja ty w y  Za­
k ład u  A rch itektury  P o lsk iej i H istorii S ztuk i P o li­
tech n ik i W arszaw sk iej —  S tu d iu m  W nętrz i Sprzę­
tu —  c ieszy ła  się  d u żym  u zn an iem  w śród  sfer  k u ­
p ieck ich  i rzem ieśln iczych .

Ze w zg lęd u  na dużą w a rto ść  dydaktyczną w y ­
staw y  T ow arzystw o  W y sta w  G ospodarczych  p osta ­
n o w iło  tę jej część, k tóra  ob ejm u je  sto isk a  w zo ro ­
w o  urząd zon ych  sk lep ó w  deta liczn ych  i okna w y-  
sta w o w e zatrzym ać, p rzed łu żając  czas jej trw ania  
do 25 w rześn ia  1939 r.

N a leży  p rzyp u szczać, że sp ecja ln ie  sfery  k u p ie­
ck ie  p ragnące u n o w o cześn ić  sw e p rzed sięb iorstw a, 
w p row ad zić  do n ich  zm ia n y  i u lep szen ia  —  za in te­
resują  się  w ystaw ą .

W y sta w a  zn ajd u je  się w  g m ach u  Izby P rzem y ­
s ło w o  - H andlow ej w  W a rsza w ie  (ul. Senacka 3 );  
otw arta  jest cod zien n ie  (z w y ją tk iem  n ied z ie l i 
św ią t) od godz. 10 do 15-tej; cena b iletu  w y n o si 
20 gr.

U B Y T E K  TO W A R U  W  ŚW IE T L E  ORZECZENIA  
NAJW YŻSZEG O  T R Y B U N A Ł U  
A D M INISTRACYJNEG O .

W  m o ty w a ch  w yrok u  z dnia 26. I. 1939 r. L. 
R ej. 3388/36 N . T. A. u zn ał, że k iedy  chodzi o p o­
zycję , posiad ającą  m in im a ln ą  w artość  w  stosu n k u  
do o g ó ln ego  zapasu  tow aru i gdy p rzed m io tem  
p rzed sięb iorstw a  są tow ary n ajrozm aitszych  k a teg o ­
rii i u lega jące  ła tw em u  u szk od zen iu  m o ż liw e  są pe­
w n e ub ytk i sortym en tu  tow aru , np. na sk u tek  stłu ­
czen ia  lub kradzieży , k tórych  p rzyczyn y  m im o  do­
ło żen ia  staran n ości porząd n ego  kupca ze stron y  
w ła śc ic ie la  p rzed sięb iorstw a n ie m ożn a  ustalić .

W p ra w d zie  słu szn e  jest zd an iem  N. T. A. sta ­
n o w isk o  w ła d zy  sk arb ow ej, że zarów n o stłu czen ie  
jak  i ew en tu a ln ość  n ied ostarczen ia  tow aru  przez do­
staw cę w in n y  b yć  u w id oczn ion e  w  k sięgach , w zg lęd ­
n ie  sp rostow an e, to jed n ak  ob ow iązek  ten od n osić  
się m o że  do w ypadkow y gdy w ła śc ic ie lo w i p rzed się­
b iorstw a  znana jest, w zg lęd n ie  przy  d o łożen iu  na­
leżytej staran n ości ku p ieck iej, p ow in n a  m u  b y ć  zn a­
na przyczyn a  u bytku  sortym en tu . O cena w  p o w y ż­
szym  k ieru n k u  n a leży  do w ła d zy  orzek ającej, k tóra  
w in n a  na p od staw ie  ca łok szta łtu  sp raw y rozw ażyć, 
czy w  danym  przypadku  zach od zi ty lk o  d ająca się  
u sp ra w ied liw ić  p : w n a  u sterk a  k sięg o w o śc i, czy  też 
isto tn a  w a d liw o ść  k sięgow an ia . N atom iast brak  roz­
p raw ien ia  się z obroną p ła tn ik a  w  p o w y ższy m  k ie­
runku  u zn a ł N. T. A. za w a d liw o ść  p ostęp ow an ia .

KODEKS U B E ZPIEC ZEŃ  SPO ŁECZNYCH :

A ntoni B adurski, K sięgarn ia  P ow szech n a , K raków .

N ak ład em  znane j k s ię g a rn i p raw n icze j u k a z a ła  się p r a ­
ca p. A. B ad u rsk ieg o  p. t. K o d ek s  U bezpieczeń  S po łecznych , 
o b e jm u ją c y  ca ło k sz ta łt p rzep isó w , d o ty c z ą c y c h  ubezp ieczeń  
spo łecznych . K odeks o b e jm u je  około  90 u s taw  i ro z p o rz ą ­
dzeń. k tó r e . z a w ie ra ją  k o m p le tn y  m a te ria ł u s taw o d aw czy  z 
z ak re su  u s taw odaw stw a, ubezp ieczen iow ego . O bok te k s tu  
u s taw  p o d an e  z o s ta ły  w ażn ie jsze  in s tru k c je , o k ó ln ik i i w y ­
ja ś n ie n ia  M in isterstw a O piek i S po łeczne j, Z a k ła d u  U bezp ie ­
czeń S po łecznych  itd . d z ięk i czem u w y d aw n ic tw o  pow yższe  
p rzed s taw ia  się b a rd zo  k o rz y s tn ie  i s tan o w i n iezb ę d n y  in ­
fo rm ato r z z ak re su  p ra w a  ubezp ieczen iow ego  d la  w sz y s t­
k ich , k tó rz y  m a ją  z tym  w ażn y m  dz ia łem  p ra w a  w  p ra k ­
ty c e  do czyn ien ia .

D la u ła tw ie n ia  o d n a lez ien ia  p o szczeg ó ln y ch  p rzep isó w  
um ieścił a u to r  k s ią ż k i szczegó łow y  sko row idz  rzeczo w y  o- 
raz  ch ro n o lo g iczn e  w y k a z y  w szy stk ich  u s ta w  i ro z p o rz ą ­
dzeń  zam ieszczonych  w  w y d aw n ic tw ie , co p o d n o si p r a k ty ­
czna w a rto ść  k s ią ż k i, k tó r a  je s t ła tw a , i p rz e jrz y s ta  w  u - 
życiu .

P O D A TEK  O BRO TO W Y: M gr. S. G ottlieb  
i M gr. J. K rokow sk i; K sięgarn ia  nak ład ow a  
D ra M. B odeka, L w ów , sir . 165.

N ow a u s ta w a  o p o d a tk u  obro tow ym , k tó ra  obow iązu je  
od 1 s ty c z n ia  b. r. ró żn i się zasadn iczo  od p o p rzed n ie j; 
n ie z a w ie ra  bow iem  k azu is ty czn eg o  w y licza n ia  p rz e d s ię ­
b io rs tw  i z a ję ć  p o d le g a ją c y c h  p o d a tk o w i obro tow em u , za­
rzu c iła  ró w n ież  p rz e s ta rz a łą  in s ty tu c ję  św iad ec tw  p rzem y ­
słow ych  i o p ie ra  się n a  zasad ach  p ra w a  cyw ilnego  i h a n ­
d low ego . W  m yśl n ow ej u s ta w y  p rzedm io tom  p o d a tk u  ob ro ­
tow ego  je s t k ażd e  św iadczen ie  rzeczy  b ąd ź  u s łu g , o ile 
m a c h a ra k te r  p ry w a tn o  p ra w n y , zaw odow y, o d p ła tn y  i w y ­
k o n y w a n y  je s t n a  obszarze  P a ń s tw a .

O głoszen ie  now ej u s ta w y  o p o d a tk u  ob ro to w y m  sk ło ­
n iło  a u to ró w  do w y d a n ia  je j , p rzy czy m  au to ro w ie  obok  
sam ego  te k s tu  u s ta w y  zam ieścili rów nież  część d o ty ch cz a ­
sow ego b o g a te g o  o rzeczn ic tw a , k tó re  je s t a k tu a ln e  rów nież 
d la  now ej u s ta w y  oraz zam ieścili n a jw ażn ie jsze  o k ó ln ik i 
M in. S k a rb u  i p rz e p isy  zw iązkow e. W y d aw n ic tw o  obe jm u je  
rów n ież  p rz e p isy  ó z ry cza łto w an y m  p o d a tk u  obro tow ym , 
d o ch o d o w y m  o raz  u s ta w y  o o p ła tach  re je s tr a c y jn y c h  od 
p rzed s ięb io rs tw  i zajęć.

W  ca ło śc i k s ią ż k a  je s t o p raco w an a  n a d e r  s ta ra n n ie  
i w in n a  się znaleźć w  rę k a c h  n ie  ty lk o  p raco w n ik ó w , ale 
ta k ż e  w  rę k a c h  k a ż d e g o  k u p c a  i p rzed s ięb io rcy , k tó ry  dz ię ­
k i  p rz e jrz y s te j fo rm ie  i u k ła d o w i k s ią ż k i m oże się ła tw o  
zo rien to w ać  w  p rzep isach  p o d a tk u  obro tow ego .

(*)

P. T. A bonenci „P rzeglądu  K u p ieck iego” oraz 

C złon k ow ie Krak. S tow arzyszen ia  K upców  m ogą  

o trzym ać zn iżk i na n o w y  sezon  1938/39 do kina  

„ W an d a” w  A dm . „P rzeglądu  K u p ieck iego” .
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„Chwila"
dziennik dla spraw politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h

Lwówt ul Podwale 3
Tel. Red. 203-22, tel. Adm. 227-68 
K a n t o r  O g ł o s z e ń  i Prenumeraty : 
LW ÓW , PODW ALE 1 — TEL. 228-16 
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski.
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadomości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u  w y d a ń  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6‘60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

ZAKŁAD RYTOUJNłCZY WYTWÓRNIA PIECZĄTEK, 
ETYKIET TŁOCZONYCH RÓŻNOKOLOROWYCH,

a F I S C H H R B
KRAKÓW, GRODZKA A6

TEL. 132 -5 6

GRCUJUURY
WSZ€LKI€ SZTRNC€ 
STAL0U16 i mOSÎ ZN€

€ T V K I € T V
i OPAKOWANI A 
T Ł O C Z O N E

PI € CZ QT KI
K A U C Z U K O W €  
i f l T € T A L O W €

P i e c z ę c i e
DO SYGNOWANIA 
SKRZYŃ i WORKÓW

SZVLDV EfllflLIOUJRNE
i m e T A L O w e

KRYNICA
PENSJONAT

„SIENKIEWICZÓWKA“
Telefon Nr. 277

pięknie położony, blisko nowych łazienek  
—  poleca, po gruntow nym  rem oncie, kom fortow o  
urządzone pokoje, W oda bieżąca, ciepła i zim na  
w  pokojach, łazienka, duży ogród do leżakowania. 
Kuchnia doskonała, na żądanie dietetyczna. Ceny 
bardzo przystępne.

Konees. przez Min. Przemysłu i Handlu

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E

K O S M O S ”1 1
Wł. I. Kornblum — istniejące od 1925 r

w  K r a k o w i e ,  R a k o w ic k a
Tel. 157-38

udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju i

ic k a  1

i zagranicą —
Angielskie Biuro Inform acyjne

SHARP & AKIS LIMITED
w Londynie

udziela  szczeg ó ło w y ch  in fo rm a cji pisem nych  
i porad w e  w szystk ich  spraw ach  dotyczących  
A nglii i d o m in ió w  b rytyjsk ich . Specjalności:

Inform acje Eksportowe —  Im portow e —  
Szkolne —  Im igracyjne. —  Opłata m inim alna.

B liższe  w ia d o m o śc i u dzielane będą tylko za 
p ośred n ictw em  red. „P rzeglądu  K upieckiego”.



ZAKŁADY NAUKOWE
K R A KO W S KI EG O  
STOW ARZYSZENIA

KUPCÓW KRAKÓW,STRADOMSKA10 
TEL.: 164-40

KOEDUKACYJNE GIMNAZJUM KUPIECKIE
z p raw am i sz k ó ł pań stw o w y ch

KOEDUKACYJNE LICEUM HANDLOWE 

KCEDUK. SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA 
A D MINISTRACYJNO — HANDLOWEGO 
K U R S  A B I T U R I E N T Ó W

■l p raw am i s z k ó l p a ń stw o w y c h

PRZYJMUJĄ WPI SY
c o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  s o b ó t  i św ią t  o d  g o d z . 1 0 — 2 -g ie j .

Ilość m iejsc ograniczona.

R E K L A M A

jest dźwignią handlu i przemysłu

OGŁOSZENIE
w „Przeglądzie Kupieckim”

zawsze przynosi pożądany skutek

C«ri8 abonamentu :
K w artalny 4
pó łroczny  8

roczny .Uh

P> eaum cr.atę  i o g ło s z e n ia  przy jm ują  
wfiflsysticie bi-ura d z ie n n ik ó w  i ogłoszer-

G ott zl o v lrzędouyr- P*«?ałccji od 6  do ; 
w iecz. ' Rę&opisów R e d a k c ja  nie aw raca .

k e d a k c i*  i id tn io ia tf K r a k ó w , G r o d z k a  40 
T elefon N r. 215-65

K onto  P. K. O . N r. 4 0 0 3 4 2 .

Ogioaześiia : 
d / i e r s s  m l l i m  1 s z p .  n a  o k ł a d e t  4 0  g r o m i f
W i e r s z  r a i i i m ,  1 s z p .  n a  I  s t r .  o k ł a d k i  60 g ro a s y
W i e r s z  m i l i m .  1 s z p .  w  t e k ś c i e  60 gEOSW?
C a l a  s t r o n a  o k ł a d k i  Z $  2 0 0  Pół s t r o n y  o k ł a d k i  Z ł I W  

Ć w i e r ć  s t r o n y  Z ł  5 0  Ó s m a  s t r o n y  Z l 2 5  

C a ł a  s t r o n a  w  t e k ś c i e  Z I  1 5 0 ,  P ó ł  s t r o n y  Z ł 28$ 
Ć w i e t ć  s t r o n y  Z ł  1 2 0  J e d n a  ó s m a  s t r o n y  Z l 60

W y d aw ca : K rak o w sk ie  S tow arzy szen ie  K unców . R ed ak to r: Dr. A rnold  T ha le r.

D ru k a rn ia  Józefa F ischera. K raków , ul. G ro d zk a  62. — T elefon  10412 .


